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Naprawa systemu podatkowego. ’j

Obecny system podatkowy wymaga 
naprawy. Z jednej strony bowiem roz
wój życia gospodarczego, z drugiej zaś 
kryzys gospodarczy uczyniły system ten 
nieodpowiednim dla nowych warunków. 
Przeprowadzenie jednak gruntownej re
form y systemu podatkowego nie jest 
możliwe w dobie obecnego przesilenia. 
Reforma taka wymaga bowiem s tab ili
zacji życia gospodarczego, a niezbędnym 
warunkiem przy wprowadzeniu je j w ży
cie, jest posiadanie przez skarb państwa 
poważnej rezerwy kasowej. Rezerwa ta 
jest konieczna, gdyż przy każdej refor
m ie systemu podatkowego nastąpić może 
przemijające zmniejszenie wpływów, do
póki cały system nie osiągnie swej w y
dajności. Dlatego też naprawa systemu 
podatkowego może iść obecnie po lin ji 
ty łko  środków doraźnych, mających na 
celu dostosowanie istniejącego systemu 
do konieczności skarbowych i gospodar
czych.

Obecna sytuacja gospodarcza u jaw ni
ła, że dotychczasowe obciążenia podatko 
we dla całego społeczeństwa, a zwłaszcza 
dla życia gospodarczego, są nierówno
mierne. Gdy pewne źródła podatkowe 
są nadmierne, inne stosunkowo mniej 
odczuwr.ją ciężar podatków. Zachodzi 
więc potrzeba poczynienia pewnych ulg 
dla życia gospodarczego, a podwyższenia 
stawek podatkowych dla tych, którzy 
zwiększone opodatkowanie obecnie w y
twarzać mogą. Takiego przesunięcia w 
rozłożeniu ciężaru podatkowego domaga
ją  się konieczności gospodarcze.

M inisterstwo Skarbu opracowało no 
welizację ustaw podatkowych, uwzględni
ło tę potrzebę życia gospodarczego i pro
jektuje reformę podatku przemysłowego, 
jako najbardziej obciążającego nasz obrót 
gospodarczy. Zastosowano w projekcie 
nowelizacji tego podatku cały szereg ulg, 
które wprowadzane stopniowo w osta
tecznym rezultacie mają prawie w dw ój
nasób zmniejszyć ciężar, ponoszony o* 
becnie przez obrót gospodarczy. Niemal 
wszystkie stawki tego podatku nie będą 
obniżone, a przedsiębiorstwa, prowadzą
ce prawidłowe rachunki i  nieukrywające 
swych tranzakcyj mają być specjalnie u- 
przywilejowane. Tranzakcje szczególnie 
ważne z punktu widzenia prawidłowości 
życia gospodarczego, będą zupełnie zwal
niane od tego podatku. Oczywiście u lg i 
w stawkach będą wprowadzane stopnio
wo w ciągu k ilk u  najbliższych lat. N a j
pierw u lg i obejmą handel hurtowy i de
taliczny, prowadzący prawidłowe księgi, 
później rzemiosło, następnie tranzakcje 
kredytowe i obrót, wynikający ze sprze
daży komisowej. Dalei wprowadzone 
zostaną ulg i dla innych form handlu, po- 
czem rozszerzone będą u lg i dla rzemiosła 
i  wreszcie wejdą w życie ulgowe staw ki 
dla przemysłu. W ostatecznym rezulta
cie, staw ki tego podatku dla ogromnej 
większości obrotu gospodarczego wyno
sić będą 1 proc., spadając dla pewnych 
gałęzi aż do 7a proc.

Pozatem projektowana reforma podat
ku  przemysłowego wprowadza uspraw
nienie i uproszczenie postępowania przy 
wymiarze i poborze tego podatku. Dla 
drobnych przedsiębiorstw podatek prze
mysłowy cd obrotu będzie mógł być ry 
czałtowany, przyczem wym iar podatku 
ustalony może być raz na k ilka  lat, za
leżnie od pewnej przeciętnej normy obro
tu. Dalej projekt noweli przewiduje moż
ność zryczałtowania podatku cd całego 
szeregu kolonjałnych tranzakcyj tym  sa
m ym  towarem. W ten sposób podatek 
przemysłowy od obrotu byłby płacony raz 
jeden przy pierwszej tranzakcji, a na
stępne tranzakcje byłyby tego podat
ku  zwolnione. Szczegóły techniczne te
go zryczałtowania ustali rozporządzenie

wykonawcze. Pozatem projekt ustawy nie niepożądane, to jednak podatki, opar’ 
upoważnia p. m inistra skarbu do zupeł- te na tej zasadzie, dądzą się odczuć ży" 
nego zwalniania od tego podatku pew- ciu gospodarczemu w stopniu najlżejszym’ 
nych dziedzin, szczególnie ważnych dla Uwzględnianie tej zasady podyktowało’ 
życia gospodarczego. które podatki pow inny być podwyższone-

W ten sposób zostaną wprowadzone Jedne z nich mają być podwyższone na 
znaczne u lg i dla całego życia gospodar- stałe, drugie zaś obarczone będą nadzwy- 
czego. U lgi te jednak spowodują pewne czajnemi dodatkami o charakterze kry- 
zmniejszenie wpływów podatkowych. O- zysowym.
becna sytuacja finansowa skarbu nie Z trwałych zmian należy wym ienić
zezwala na tak znaczne obniżenie w p ły . kumulację dochodów z uposażeń przy 
wów. Dlatego też lukę w dochodach obliczaniu podatku dochodowego, rozszt- 
skarbowych musi wypełnić podwyższę- rżenie pojęcia tantjem, podniesienie po- 
nie innych podatków, obciążających te datku, od nieruchomości, podwyższenie 
źródła, które obecnie dodatkowe obciążę- niektórych opłat stemplowych i wreszcie 
nie wytrzym ać mogą. Za takie źródła podniesienie podatku od prądu elektrycz- 
należy uważać przedewszystkiem wszy- nego. Nadzwyczsjaemi dodatkami obar- 
stkie dochody gotówkowe. Dlatego czony zostanie państwowy podatek do- 
też m inisterstwo skarbu przy opracowa- chodowy oraz wprowadzony ma być do- 
niu nowelizacji ustaw podatkowych o ile datkowy podatek od dochodów, opiera- 
możności, kierowało się zasadą obciążę- jących się na opłatach za czynności o 
nia dodatkami i podwyżkami głównie charakterze publiczno - prawnym, ja k  np. 
dcchodów gotówkowych. Zasada ta nie rejentów, komorników i t. p. 
dała się oczywiście przeprowadzić w  ca- W ten sposób ciężar podatkowy zo-
łej rozciągłości, została jednak w znacz- stanie sprawiedliw iej rozłożony, obrót gos- 
nym stopniu urzeczywistniona. W ten podarczy odczuje znaczną ulgę, a same 
sposób można się spodziewać, że aczkol- podatki staną się łatwiejsze do ścią- 
w iek wszelkie nowe obciążenia są obec- ganić;. Zet.

Z  S E JTIIVETX-
Izba przedyskutowała rządowe przedłożenie podatkowe.

do 4 proc., dia dochodów z upesateń za 
pracę najemną od pół do 10 proc.

Komisja wnosi poprawkę ’rozbijającą 
w dziale dochodów fundowanych grupę 
obejmującą dochody od 10 do 60 tys. 
zł. na dwa działy. Jeden od 10 do 36 
tys., dla której pozostaje dodatek 2 proc. 
— drugi od 36 do 60 tys., dla której 
dodatek będzie stanowił 2 i pół. proc. 
Aualogiczną poprawkę wprowadza się w 
drugim  dziale, odnoszącym się do upo 
sążeń za pracę najemną. Projekt przewi
duje zwolnienie od podatku kryzysowego 
urzędników państwowych i komunalnych 
oraz urzędników instytucyj, w których 
nastąpiła już  redukcja płac.

Rząd oblicza efekt skarbowy z tej

W ARSZAW A. Na wstępie wczoraj 
szego plenarnego posiedzenia Sejmu, 
które rozpoczęło się o godz. 16-ej, ślu
bowania poselskie złożyli posłowie: W a
cław Karwacki i Paweł Kuruś — obaj 
z k lubu BBWR.

Po przyjęciu bez dyskusji w trzeciem 
czytaniu nowel do ustaw o uposażeniu 
funkcjonarjuszów państwowych i wojska, 
oraz sędziów i prokuratorów, dotyczą
cych t. zw. szczeblowania Izba przystą
piła  do debaty nad ustawami podat- 
kowemi.

Opodatkowanie tantjem.
Pos. Czernichowski (BBWR) w im ie 

niu kom isji skarbowej zreferował projekt 
zmiany niektórych postanowień o podat
ku dochodowym. Nowela ta ściślej pre
cyzuje pojęcie tantjem, wprowadzając 
rozciągnięcie podatku na wszystkie do 
chody, przedewszystkiem zaś na tantje- 
my, które dotychczas wskutek wadliwej 
konstrukcji ustawy nie podlegały opo
datkowaniu. Przewiduje ona również 
kumulację dochodów. Dotychczas docho
dy z uposażeń inaczej były opodatkowa- 
ne, gdy pochodziły z jednego źródła, a 
inaczej, gdy z wielu źródeł. Obecna no
wela usuwa tę wadliwość i podatnik 
mający k ilka  źródeł dochodu będzie mu
siał przy płaceniu podatku dochodowego 
uiścić tej wysokości sumę, jaka przypa
da od globalnej kw oty jego wszystkich 
dochodów w ciągu roku.

Opodatkowanie tantjem przyniesie o- 
koło 6 m ilj,, a nadwyżka z ty tu łu  ku
m ulacji około 10 m ilj.

Projekt ustawy przyjęto bez dyskusji 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Nadzwyczajny dodatek do podatku 
dochodowego.

Następnie sprawozdawca pos. Czer
nichowski zreferował projekt ustawy o 
nadzwyczajnym dodatku do podatku do 
chodowego. Wniesiona przez rząd usta
wa ma charakter czasowy i jest zw ią
zana z kryzysem. Dla lepszego zazna
czenia je j charakteru komisja proponuje 
zmianę ty tu łu  na „Ustawa o kryzyso
wym  dodatku do państwowego podatku 
dochodowego” .

Projekt wprowadza dla dochodów 
fundowanych dodatek stopniowy od pół

ustawy na 40 do 45 m ilj. zł. W  duże 
części dochód z tego podatku przezna’ 
czony jest na pomoc dla bezrobotnych 
Dochody, które po:legają nadzwyczaj
nemu dodatkowi kryzysowemu będą 
wolne w czasie trwania niniejszej usta
wy od 10 proc. dodatku do podatków.

Po przemówieniu wiceministra skar
bu prof. Zawadzkiego, wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w w yn iku  której obie 
ustawy zostały przez Sejm przyjęte.

Wyjaśnienia w-ministra Skarbu.

W ARSZAW A. Po referacie posła
Czernichowskiego zabrał głos w m inister 
okarbu, prof. Zawadzki, mówiąc m. in.:

P ro jekt ustawy o t. zw. podatku k ry 
zysowym w inien być rozpatrywany w 
ścisłej łączności z uchwalonym przed 
chwilą projektem ustawy o opodatko
waniu tantjem  i kum ulowaniu uposażeń. 
Rozdzielenie tych dwóch projektów na
stąpiło ty lko  ze względów kodyfikacyj- 
nych, gdyż ustawa o tantjemach i k u 
mulowanych uposażeniach wprowadza 
stałe zmiany w naszym systemie podat
kowym, podatek zaś kryzysowy jest po
datkiem nadzwyczajnym, który ty lko  
przemijająco i — m iejm y nadzieję — 
ty lko  przez czas kró tk i będzie nas ob
ciążał. Oba te projekty ustawodawcze 
pozostają pozatem w ścisłym związku z 
reformą podatku obrotowego. Odncśny 
projekt zostanie niebawem Wysokiej 
Izbie przedłożony. P. w icem inister przy
pomina, że już na kom isji skarbowej o- 
k reś lił stanowisko rządu co do całości 
wniesionych i opracowanych projektów 
podatkowych. Nie jest to jeszcze zasad
nicza reforma podatkowa, dziś jest ona 
niemożliwa, gdyż istotna reforma, m usi 
dostosować się do konkretnych w arun
ków, które w okresie kryzysu nie są u- 
stabilizowane, pozatem każda reforma 
może pociągnąć przemijające obniżenie 
wpływów, co w dzisiejszych warunkach 
jest niedopuszalne.

Nie zapominajcie 
o bezrobotnych!!!

Nadzwyczajne zgromadzenie Ligi Narodów.
Parlament świata roztrząsa sprawę zatargu chińsko-japonskiego.

GENEW A. Wczoraj zebreła się na 
nadzwyczajną sesję Rada L ig i celem za
jęcia się zatargiem chińsko - japońskim. 
Z chw ilą otwarcia posiedzenia delegat 
hiszpański Madrjaga uspraw iedliw ił min. 
Lerroux, że sytuacja w Hiszpanji unie
m ożliw iła  mu przybycie. Wobec tego za 
zgodą Rady L ig i przewodnictwo objął 
B ria rd . Polskę reprezentował m in. So
kal, zastępca chorego min. Zaleskiego.

Pozatem w obradach biorą udział: 
Briand, Grandi, lord Reading i przedsta
w ic ie l Niemiec Mulius.

Briand odczyta! dłuższą deklarację, w 
której streścił przebieg wypadków w 
Mandżurji od ostatniej rezolucji Rady L i
gi Narodów w miesiącu wrześniu b. r., 
aż do obećnej chw ili. Deklaracja stw ier
dza, że naogół biorąc, rząd chiński w y
konał zalecenia Rady, daje jednak do zro
zumienia, że rząd japoński zaleceń tych 
nie wykonał. Ogólny ton deklaracji jest 
naogół niekorzystny dla strony japoń
skiej.

Przedstawiciel Cbin, dr. She wyraził 
szereg zarzutów w stosunku do rządu 
japońskiego i określił kroki wojsk japoń 
skich jako kroki wojenne. Dr. She stw ier
dził, że Chiny oddały zatarg pod roz
strzygnięcie Rady L ig i, że w stosunku 
do wojsk japońskich nie użyły broni. 
Wspomniał o zainteresowania Stanów

Zjedn. tym  konflik tem  i zaznaczył z na 
ciskiem, że jeś li Rada L ig i wespół ze 
Stanami Zjedn. nie będą mogły zmusić 
Japonji do poddania się rozstrzygnięciom 
Rady L ig i, będzie to konkretne bankruc
two idei pokoju, paktu Kellogga i paktu 
L ig i oraz stwierdzeniem, że ty lko  siła 
zbrojna chroni przed napastnikiem.

Deklaracja dr. She wywołała silne 
wrażenie.

J»k donoszą z kół, zbliżonych do de
legacji japońskifj, stanowisko Japonji po
zostanie bez zmiany. Rząd japoński u- 
waża, iż warunki polityczne na terenie 
Mandżurji są tak odmienne od warun
ków europejskich, że Rada L ig i nie mo
że przywiązywać jednakowej m iary do 
wypadków na Dalekim  Wschodzie i w 
Europie. Do tej chw ili nie wiadomo, czy 
interwencja Stanów Zjedn. jest krokiem  
poważnym, czy też formalnością, w yp ły
wającą z paktu Kollogga. W ciągu przer
wy obiadowej odbyła się jeszcze wym ia
na depesz z Waszyngtonem w tej spra
wie. Od tego zależy, czy Rada L ig i bę
dzie mogła wespół ze Stanami Zjedn. 
przedsięwziąć jak ieko lw iek środki po
ważniejsze. (Iskra).

Stany Zjednoczone interesują się 
rozwojem wypadków.

GENEW A. Konsul gen. St. Zjedn. w



Str. 2, . S Ł O w  o  C Z Ę S T O O H O W  S K 1 E Nr. 177.

Genewie bierze udział w charakterze ob
serwatora w sesji Rady Ligi. W ten 
sposób po raz pierwszy urzędowy przed
stawiciel Ameryki uczestniczy w posie
dzeniu Rady. Rząd amerykański ma za
miar wzmocnić akcję Ligi, jakkolwiek 
rezerwuje sobie całkowitą swobodę dzia
łania i wybór środków. W ymiana zdań 
pomiędzy W aszyngtonem a Nankinem i 
Tokio będzie się odbywała niezależnie 
od obrad genewskich.

Konsul gen. St: Zjedn. w Charbinie 
oraz sekretarz ambasady Stanów Zjedno
czonych w Tokio udali się do Mandżurji 
za zgodą rządów japońskiego i chińskie
go, dla zebrania obserwacyj i złożenia 
odpowiednich raportów rządowi Stanów 
Zjednoczonych.

M oż l iw ość  b e z p o ś r e d n i c h  u k ł a d ó w
c h iń s k o  - j a p o ń s k ic h .

TOKJO. Rada Rządowa postanowiła 
odrzucić wszelkie wysiłki W aszyngtonu, 
lub Ligi Narodów interweniowania w 
sporze chińsko - japońskim. Japonja dą
ży, aby sprawa była załatwiona w dro
dze bezpośrednich rokowań.
Uczyniono już próby nawiązania roko
wań przez ministra spraw zagr. Japonji 
Shidehara i posła chińskiego w Tokio 
Cziang-Tspina.

NANKIN. Jeden z wpływowych człon
ków Kuomintangu oświadczył posłowi 
japońskiemu, że Chiny gotowe są do pod
jęcia bezpośrednich rokowań, skoro tylko 
będą przekonane, iż Liga Narodów nie 
zamierza interwenjować. Min. Shidehara, 
zapewnił, że Japonja nie zamierza w y
stawiać żadnych nowych żądań. Minister 
s tw a spr. zagr. i wojny są całkowicie 
zgodne co do kwestyj zasadniczych, któ
re pragną omówić z Nankinem, jeżeli z 
tej strony wykazana będzie skłonność do 
podjęcia rokowań. (PAT).

Zatarg  ch ińskc - japońsk i .
GENEWA. — Przedstawiciel Chin w 

Genewie komunikuje, że według w iado
mości, które otrzymał z Nankinu, woj
ska japońskie, pod groźbą bagnetów, re
widowały dokumenty i archiwa w biu
rze spraw zagranicznych Tchien-Tao. 
W edług innej depeszy, wojska japońskie 
pomagają czynnie ruchowi niepodległoś
ciowemu mongolskiemu. Ośrodki niepo
dległościowe otrzymują wielkie ilości 
broni od Japonji. W edług dwóch nas tę 
pnych depesz, pociąg japoński przewiózł 
300 żołnierzy w kierunku Tchon-Liou Ho. 
Następny kablogram z Nankinu donosi, 
że pociąg pancerny japoński, przewiózł 
na południe Mandżurii około 1.000 uz
brojonych żołnierzy. Jednocześnie 5 ae
roplanów konwojowało wspomniany po
ciąg pancerny.

M a r s z a l e k  P i ł sudsk i  w Rumunji .
E ntuz jas tyczne  pow itan ie  na dw orcu  kole
jowym w B uk a reszc ie .  —  Król Karol p o 

dejm ow ał M arsza łka  obiadem.
BUKARESZT. — Marszałek Piłsud

ski przybył do Rumunji w poniedziałek 
o godz. 16-ej Przed przybyciem pociągu, 
wiozącego Marszałka, na dworcu tu te j
szym zebrały się tłum y publiczności. Ńa 
peronie oczekiwała kompanja honorowa 
ze sztandarem i orkiestrą, która w chwi
li przybycia pociągu odegrała hymn 
polski.

Marszałek pośpiesznie wysiadł z po
ciągu, uścisnął rękę ministrom Ghica i 
Stefanescu, oraz charge d'affaires Koby
lińskiemu, poczem przeszedł przed fron
tem  kompanji honorowej.

Zgromadzona publiczność zgotowała 
Marszałkowi entuzjastyczną owację. Z

Najkorzys tn ie j sze  
ź r ó d ł o  zakupu

FUTER
w  firm ie

i l i a h a ł
f ljdelman
C Z Ę S T O C H O W A ,  

P i ł s u d s k i e g o  5, 
Telef .  305 .

D Ź W I Ę K O W Y  TEATR „ O D E O N  l l -g a  ALEJA 27
Dziś i dni n as tępnych  —  S en sa cy jn y  p r z e b ó j  s e z o n u !

Wielkie arcydzie ło  produkcji angielskiej! -  Najpotężniejszy s e n sa c .  film dźwiękowy'

P O S T R A C H  S A L O N Ó W
(TR2Y ZAGADKOWE POSTACIE)

W ielk i  d ram at,  ods łan ia jący  ta jem n ice  w sp ó łc ze sn eg o  Londynu. —  A k tów  12. 
N i e s ł y c h a n e  n a p ię c ie !  —  P o d n ie c a ją c a  t a j e m n ic z o ś ć !  —  E m o c jo n u ją c a  t r e ść !

W ro lach  głów NAJWYBITNIEJSZE SIŁY KRÓLEWSKIEGO TEATRU w Londynie
Nad program  P ie ś n i  a lp e j s k ie  odśpiew. M arja i E rn e s t  B e rh a rd s  G ru e t te r

C eny miejsc: K rzes ła  part.  1 zł. i 1.20 gr. L oże  part.  zł. 1.50. B a lkonow e zł. 2.

ZBRODNICZA SPEKULACJA BANKIERÓW.
Miijon d o l a r ó w  wywieźl i  z Po lski .

WARSZAWA. W sferach giełdo
wych panuje wielkie oburzenie na kilka 
warszawskich banków prywatnych, k tó
re w ciągu dwu ostatnich tygodni po
czyniły znaczne zakupy polskich poży
czek zagranicznych w Nowym Jorku. 
Banki wysłały do Ameryki na kupno 
tych obligacyj ponad miijon dolarów. 
Obligacje te przyszły do Warszawy i na
sycono niemi, a nawet przesycono szczu 
pły rynek.

Jest  rzeczą pewną, że ów miijon do

larów wysłany do Nowego Jorku na 
nasz rynek krajowy już nigdy nie wró
ci, Ameryka bowiem nie kwapi się z od
kupieniem tych obligacyj z powrotem.

Polityka owych banków prywatnych 
była więc dla państwa wysoce szkodli
wa w czasach bowiem zastoju i m artw o
ty oddano zagranicy aż miijon dolarów.

Konieczne jes t  wydanie odpowiednich 
zarządzeń, by wypadki podobne nie z d a 
rzały się na przyszłość.

dworca Marszałek odjechał do poselstwa 
polskiego.

Przy okazji tej wizyty Marszałek P i ł
sudski nawiąże kontakt z kołami urzę- 
dowemi, a w dn. 13 bm. był przyjęty 
przez króla, z którym spożywał śn iada
nie w rezydencji królewskiej w Sinaia.

W środę rząd wydaje na cześć Mar
szałka śniadanie w pałacu prezydjum ra 
dy ministrów.

Z Bukaresztu Marszałek Piłsudski u- 
daje się do miejscowości kuracyjnej Car
men Silva, w pobl żu Constanzy.

Z w y d ę s ł w o  fola l iów w wyborach  
na  Ś ląsku  Cieszyńskim.

MORAWSKA OSTRAWA. Wybory 
gminne, które odbyły się niedawno, przy 
niosły zwiększenie stanu posiadania P o 
laków. Ogółem zdobyli Polacy 372 m an
datów co w porównaniu z dotychczaso
wym stanem (348) oznacza wzrost o 24 
mandaty. Sukces polski osiągnięty pod
czas ostatnich wyborów uwydatni się 
jeszcze lepiej po rozliczeniu komunistów 
i Ślązakowców według narodowości. P o 
lacy zdobywają bowiem na 810 m anda
tów 455, Czesi 307, Niemcy 44 i Żydzi 
4. Porównując te wyniki z wynikami z 
1927 r. okazuje się że Polacy zyskali 41, 
Czesi utracili 4, a Niemcy 7 mandatów. 
Procentowo odsetek mandatów polskich 
w tych gminach, w których odbywały 
się wybory podniósł się o 3,09 proc. O 
ekspansji polskiej może świadczyć jesz
cze ta okoliczność, że w 4 gminach Cze
si bez wyborów zgodzili się na korzyst
ne dla Polaków kompromisy. Ponadto 
Polacy wystawili listy wyborcze w 2-ch 
gminach, uchodzących za czysto czeskie, 
zdobywając po 1 mandacie.

O sukcesach mniejszości polskiej roz
pisuje się nie tylko miejscowa prasa pol
ska, ale rówuież i prasa niemiecka po
święca tej sprawie znaczną uwagę, za
znacza'ąc, że pomimo czteroletniej czechi 
zacji Śląska Polacy powiększyli swój 
stan posiadania.

t ladużycia w P.K.U. w Piotrkowie.
W P.K.U. w Piotrkowie wykryto a fe 

rę poborową na tle nielegalnego wyda
wania książeczek wojskowych zwolnie
nia ze służby reemigrantom z Niemiec. 
W związku z tern aresztowano urzędni
ka cywilnego P.K.U. niejakiego G., k tó 
ry silnie podejrzany jest o systematycz
ne branie łapówek. Aresztowany urzęd 
nik odgrywał dość poważną rolę w życiu 
społecznem Piotrkowa, z uwagi na co 
fakt osadzenia go w więzieniu śiedczem, 
wywołał w mieście zrozumiałą sensację.

Pogrzeb  ofiar wypadku w Gdyni.
GDYNIA. Po nabożeństwie żałob- 

nem za duszę ofiar katastrofy budowla
nej w Gdyni, w którem wzięli udział 
przedstawiciele władz, związków i sto
warzyszeń oraz olbrzymie tłumy publicz
ności, odbył się pogrzeb 8 ofiar katastro
fy na miejscowym cmentarzu. Trzy t r u m - . 
ny zaś ze zwłokami ś. p. inż. Pawłow
skiego, jego żony i teściowej, ś. p. Zie
lińskiej przewiezione zostały do W a r
szawy,

W dalszym ciągu prowadzone są pra
ce nad zburzeniem murów, które grożą 
zawaleniem oraz odgrzebywaniem zawa
lonych mieszkań, poczem nastąpi całko
wita rozbiórka gmachu.

Komisja sądowa przy udziale przed
stawicieli min. pracy i opieki społecznej 
oraz rzeczoznawców, ustaliła, że w pi
wnicy zburzonej części gmachu, odkrę
cony był przy rurze wylotu kurek tak, 
że gaz musiał się przezeń ulatniać. Żad
nych uchybień budowlano - konstrukcyj
nych, mogących spowodować zawalenie 
się budynku, nie stwierdzono; przyczyną 
więc strasznego wypadku był wybuch 
gazu świetlnego.

Rząd Bruninga p r z e d  p a r l a m e n te m .
BERLIN. — Expose kanclerza Brue- 

ninga, wygłoszone na wczorajszem po
siedzeniu Reichstagu, nie wyjaśniło do
tychczas sytuacji rządu. W edług obli
czeń kół politycznych, Bruening może 
uzyskać na piątkowem posiedzeniu wię
kszość od 2 do 3 głosów. Optymiści zaś 
obliczają, że rząd Brueninga otrzyma 18 
głosów większości.

' Wczoraj w kołach politycznych k rą
żyła pogłoska, której autentyczności nie 
udało się sprawdzić, że komuniści za
mierzają odkomenderować kilku a nawet 
kilkunastu posłów dla poparcia Bruenin
ga. Taktyka komunistów tłomaczy się 
obawą, iż w razie dojścia do władzy rzą
du prawicowego, part ja komunistyczna 
w Niemczech byłaby zakazana.

Wykrycie zamachow ca  na p o d ą g .
BERLIN. — Donoszą z Wiednia, że 

aresztowany tam  Sylwester Matousek ze
znał, że dostarczył materjałów wybucho
wych zarówno do zamachu pod Bia Tor- 
bagy, jak i zamachu pod Juterbogiem 
w Niemczech.

Natomiast moralnym sprawcą i orga
nizatorem zamachu według jego zeznań 
m a być jakiś tajemniczy „nieznajomy".

Z jego polecenia Matousek bawił 5 
sierpnia w Berlinie, gdzie zakupił rury, 
użyte do sfabrykowania maszyny pie
kielnej. 7 go września był w Bukaresz
cie i następnie jechał pociągiem, który 
został wysadzony w powietrze. Ostatni 
wagon, w którym jechał Matousek, po
został na szynach.

Z różnych stron
w  kilku w ierszach .

— P. Prezydent Rzpliiej przyjął p. 
Dybowskiego, naczelnego dyrektora Cho
rzowa, z którym odbył konferencję na 
tem at działalności fabryki w Chorzowie.

— Min. Jan  Piłsudski przyjął prezy
djum Rady naczelnej organizacji z iem iań
skiej w osobach pp. Zdzisława ks. Lubo
mirskiego; sen. Wielowiejskiego, preze
sa Czarneckiego i posła Karwińskiego.

— Do Warszawy przybył ambasador 
Rzplitej w Paryżu Chłapowski.

— Poseł Hutten - Czapski z BB, zo
sta ł okradziony w pociągu, zdąrzającym 
ze Słonima do Warszawy. Skradziona 
została marynarka, złote pióro oraz 500 
zł. w gotówce.

— W Rudzie Pabjanickiej popełnił 
samobójstwo przez strzelenie sobie w 
skroń, 29-letni Hanisch Fischer, który 
na stanowisku kasjera magistrackiego 
popełnił szereg nadużyć.

— Liczba bezrobotnych, zarejestrowa
nych w dniu 10-ym bm. w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy, wynosiła 
251,352 osoby, co stanowi spadek bezro
bocia o 26 osób.

— W czasie wyścigów motocyklo 
wych na torze wyścigowym pod Sopo
tem wydarzył się tragiczny wypadek. 
Podczas biegu jedsn z motocyklistów 
wjechał na zakręcie w tłum. Jedno z 
z przyglądających się dzieci zostało na 
miejscu zabite, jedno zaś ciężko ranne. 
Sprawcę wypadku aresztowano.

— Główna korni-ja sejmu pruskiego 
uchwaliła wniosek, wzywający rząd Rze
szy do wystąpienia wobec mocarstw z 
żądaniem zerwania planu Younga. Jedno
cześnie komisja wzywa rząd do wstrzy
mania dalszych spłat reparacyjnych.

— Bank Generalny prowincyj central
nych i zachodnich w N a n te s ‘ (Francja) 
ogłosił niewypłacalność. Pasywa obli
czają na 15 miljonów franków.

— Urząd statystyczny ogłosił obecnie 
wyniki najnowszego spisu ludności, wed
ług którego ludność Nowego Jorku wraz 
z przedmieściami wynosi okrągło 11 
miljonów osób.

d ź w i ę k o w y  :« <
KINO -TEATR h W O w O S C I

Od dziś i dni nas tępnych .  
P rz e p ię k n y  film w ęg ie rsk i  dźw iękow o- 

m u z y cz n o -śp iew n y ,  w  10 ak tach  p.t.

GRAJ CYGANIE
W  ro lac h  g łó w n y ch  n a jw y b i tn ie jsze  s iły  

ak to rsk ie  sc en  b u d ap esz teń sk ich .
Nad program: KRESKOWY PIĘKNY DODATEK  

DŹWIĘKOWY o r a z  TYGODNiK FOXft
S zcz eg ó ły  w  afiszach.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

C z w ar tek  15 p aździern ika :  T e r e s y  P.
W schód  słońca: g. 5.59 Zachód  g. 16 46
Długość dnia 10 godz. 48 m.

N o t n e  dyżury a p tek .
W  nocy z ś ro d y  na  czw artek :  II Aleja, 

O sta tn i Grosz.
W  nocy  z c z w a r tk u  na  piątek: I A le ja ,

Trzec-iago Maja.

Wyjazd komisarza Rządu. W
środę, 14-go b.m. rano wyjechał służbo
wo do Kieleckiego Urzędu Wojewódzkie
go komisarz Rządu, p. Mazur. Powrót p. 
komisarza nastąpi w środę wieczorem.

Lustracja Sądu Okrągowego.
Celem dokonania lustracji Sądu Grodz

kiego przybył do naszego miasta p. Cy
bulski, prezes Sądu Okręgowego w Piotr
kowie.

Lokatorzy i sublokatorzy pfa 
cić będą podatki. Ogólny kryzys go 
spodarczy przyczynił się do znacznego 
zwiększenia liczby oduajmowanych poje- 
dyńczych pokojów. Niekiedy główny loka 
tor, nie mogąc pokryć komornego wskutek 
zmniejszenia zarobków, odnajmuje więk- 
kszość zajmowanych izb, znajdując w 
ten sposób poważną część pokrycia czyn 
szu mieszkaniowego.

Podług projektu nowej ustawy o po
datku przemysłowym, odstąpienie sublo
katorom więcej ponad 2 pokoje, uważane 
ma być za proceder handlowy, identy
czny z prowadzeniem przedsiębiorstwa 
pokojów umeblowanych, wobec czego 
główny lokator w takim  przypadku obo
wiązany będzie do wykupienia świadec
twa przemysłowego.

Na bezrobotnych. P. Wł. Wiklik, 
z ty tu łu  załatwienia sporu prywatnego, 
złożył od siebie w administracji „Słowa 
Częst." 5 z', na bezrobotnych. Kwotę tę 
przekażemy Społ. Komitetowi Nies. Pom. 
Bezrobotnym.

Koncert „Hasta". Jak  już donosi
liśmy, przybędzie do naszego miasta 
sławny chór męski „Hasło” z Poznania, 
celem urządzenia tu koncertów, z któ
rych zysk przeznaczony zostanie na bezro
botnych. Koncerty te miały się odbyć w 
niedzielę, 8-go listopada, ponieważ jed
nak w dniu tym przypada 25-lecie k a 
płaństwa ks. biskupa dr. Kubiny i całe 
społeczeństwo weźmie udział w ‘tym ob
chodzie, przeto koncerty „Hasła” odbędą 
się w niedzielą, 25-go b. m. Jeden 
z tych koncertów odbędzie się dla szer
szych warstw od godz. 1 2 -1 4 ,  drugi 
natomiast wieczorem. Koncert wieczor
ny w sali Straży Ogniowej, poranek 
koncertowy we wspaniałej sali: „Grand- 
kina" przy Alei Kościuszki po cenach 
popularnych.

W numerze jutrzejszym p o d a m y  
wyjątki z dalszych recenzyj, umieszezo‘- 
nych w prasie tych krajów, w których 
europejskiej sławy chór .Hasło” koncer
tował. Za kilka dni do poszczególnych 
instytucyj, urzędów, banków, i t. d. — 
udadzą się osoby upoważnione, celem 
sprzedaży biletów, które — mamy n a 
dzieję—nabyte będą chętnie, ze względu 
na wysoce szlachetny cel koncertu, oraz 
ze względu na to, że podobnego chóru 
Częstochowa jeszcze nie słyszała.

I
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PARAMOUNTU, szlagierowy film sezonu

„WESOŁY P O R U C Z N I K ”
z Maurice Chevaiier'em na cze ie

oraz uroczemi partnerkami C la u d ette  C olbert i Miriam H op k in s  
  Muzyka OSKARA STRAUSSA —  Reżyserja E LUBITSCHA___________
NAD PROGRAM: D o d a te k  k resk o w y  F le isch era , T y g o d n ik  d ź w ię -  
 _______________ k ow y  i P o lsk a  ch w ila  b ie ż ą c a _________________
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S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E :
ś w ie ż e  b a t e r j e  a n o d o w e .  W s z e l k i e  a r t y k u ły  te c h n ic z n e  i e l e k t r o t e c h 
n ic z n e  o raz  r a d j o a p a r a t y  i r a d j o s p r z ę t .  N ie z a w o d n e  ła d o w a n ie  a k u m u 
l a t o r ó w  r a d j o w y c h  i s a m o c h o d o w y c h .  — Ż a ró w k i .  G a la n te r i a  e l e k t r o t e c h 

n ic z n a ,  g rz e jn ik i  i ż e la z k a  e l e k t r y c z n e .  Ł o ż y s k a  k u lk o w e .

B iuro  Techniczne „ U N I O N ”
Sp. z o. o —  PANNY MARII 14. —  Tel. 7 70.

Kapitan Orliński o  wypadku.
Wczora j  dzie lny lotnik o d j e c h a ł  do  Warszawy,  ż e g n a n y  p r z e z  p r z e d s t a w i 
cieli w ładz  ze  s t a r o s t ą  na  c z e l e .  —  Kapitan Orliński  z a w d z i ę c z a  s w e

o c a l e n i e  J a s n e j  Górze .

Dzia łk i  r o l n a  d la  b e z r o b o t n y c h .
Magistrat rozda zgórą 500 dziatek pod 

uprawę ziemiopłodów.

Miasto nasze posiada 21 hek tarów , 
8,500 m etrów  kw. ziemi pod budowę, 
Tvzgl. pod uprawę, Narazie n iem a m ow y 
o tem , aby na tych  przestrzeniach m o ż 
na budow sć, z powodu braku funduszów, 
to też na jednem  z osta tn ich  posiedzeń 
Rady Przybocznej K ierownika T y m cz a 
sowego Zarządu Miasta uchw alono 
przyjść z pom ocą rodzinom bezrobotnych 
w ten  sposób, że nasz m ag is t ra t  rozda 
zgórą 500 działek od 300 do 500 m e t 
rów kw., zależnie od jakości ziemi i p o 
łożenia, bezrobotnym, posiadającym  ro
dziny, pod upraw ę ziemiopłodów. Działki 
przydzielone będą na jeden  rok, za opła 
tą jed y n ie  m an ipu lacy jną  po 50 groszy 
od działk i.

P ostanow ien ie  to  m ag is t ra tu  spo tka  
się z ogólnem  uznaniem  społeczeństwa, 
tem  więcej, że miasto, sam o posiadając 
wielk ie  zadłużenie z czasów poprzednich 
zarządów, śpieszy z pom ocą bezrobot
nym.

W y p ad a  zaznaczyć, że np. na działce, 
wynoszącej 120 m tr. kw., przy racjonal- 
nem  jej u p raw ian iu  m ożna w yhodow ać 
ty le  w arzyw , że w ystarczą  one dla ro
dziny, składającej się z 3 osób; jeżeli 
więc działki, które przydzieli bezrobot
ny m  m agis tra t ,  upraw iane będą w łaśc i
wie, m ożna z nich będzie zbierać plony, 
bardzo obfite. Uważam y, że z pomocą w 
tym  względzie przyjdzie naszym  bezro
botnym  wydział rolny Sejm iku  powiato- 
wego, w skazu jąc  tanie źródła zakupu 
dobrych nasion, sadzonek i t. d., oraz 
pouczając odpowiednio bezrobotnych  o 
należytej upraw ie  roli.

Z eb ra n ie  zarząd u  ,,O rlęcia" .
W piątek, 16-go bm., o godz. 18 ej 

odbędzie się w lokalu B BW R  (Gen. D ą
brow skiego 6) zebranie zarządu okręgo
wego Związku Polskiej Młodzieży P ra c u 
jącej „Orlę".

Z e b r a n i e  L eg io n u  M łodych . 
Dziś, w środę o godz. 18,30 w lokalu  
B.B.W .R. (gen. Dąbrowskiego 6) odbę
dzie się zebranie L egjonu Młodych.

P rak ty czn e  p a n ie  d o m u . Z w ią 
zek Pań D om u kom unikuje , że w środę, 
14-go b. m. w sali przy ul. Kościuszki 
33, o godz. 19 ej odbędzie się dyskusja  
na  tem at: . J a k  i gdzie kupować?". Dy 
skusję  prow adzić będzie p. Z. B rykalska. 
W stęp  bezpłatny dla członk ń i gości 
■wprowadzonych. Sek re ta r ja t  i czytelnia 
czynne tam że w środy od 18 — 19.

N ow a s ie d z ib a  Związku D ru
karzy. Zarząd Związku D rukarzy i Po 
k rew n y ch  Zawodów w Polscp, Oddział 
w Częstochowie, podaje do wiadomości 
sw ych członków oraz osób za in tereso
w anych , że od dnia  12 października 
1931 r. s iedziba Związku m ieści się przy 
ul. Jasnogórskie j 14 (prawa o f i c y n a ) .  Se 

liir -■........

PRZETARG OFERTOWY.
D y r e k c ja  P a ń s t w o w e g o  S e m i n a r j u m  n a u 

c z y c i e l s k i e g o  m ę s k ie g o  im ie n ia  T a d e u s z a  
K o śc iu s z k i  w  C z ę s to c h o w ie  r o z p i s u j e  p r z e 
t a r g  n a  w y d z ie r ż a w ie n i e  p a r c e l i  o b e jm u ją c e j  
6 l/2 h e k t a r a ,  w y d z ie lo n e j  z m a ją tk u  K am ie ń ,  
l e ż ą c e j  p r z y  s zo s ie  W a r s z a w s k i e j  tuż  za  
t r a n s f o r m a t o r a m i  E le k t r o w n i  M iejsk ie j .  In fo r
m a c j i  z a s i ę g n ą ć  m o ż n a  w  S e k r e t a r j a c i e  S e 
m i n a r j u m  ul. J a s n o g ó r s k a  Nr. 34-a O fe r ty  
w  d w u  e g z e m p l a r z a c h  w  z a m k n i ę ty c h  p o d 
w ó j n y c h  k o p e r t a c h  z n a p i s e m  o fe r ta  n a  w y 
d z i e r ż a w i e n ie  p a rc e l i  p a ń s t w o w e j  z m a ją tk u  
K a m ie ń  n a l e ż y  sk ła d a ć  D y r e k c j i  P a ń s t w o 
w e g o  S e m i n a r j u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  m ę s k ie 
g o  w  C z ę s to c h o w ie ,  ul. J a s n o g ó r s k a  Nr. 34-a 
d o  d n ia  30 p a ź d z i e r n ik a  1931 ro k u ,  g o d z in a  
12 w  p o łu d n ie ,  p o c z e m  n a s t ą p i  ich  k o m isy ]n e  
o tw a r c i e .

D y r e k t o r  S e m i n a r j u m
( — ) W ł ad ys ł a w M a tu szk iew icz .m i

w wielkim 
wyborze 

poleca firma

Maurycy Komberg
C Z Ę S T O C H O W A  

ul. Panny  Marji Nr. 6, I pięt ro .  
T e l e fo n  Nr. 2-59.

W w yw iadzie p rasow ym  kpt.  Orliń
ski szczegółowo opowiedział o sw y m  
w ypadku, zaznaczając, że ocalenie swe 
zawdzięcza n iewątpliw ie bliskości Ja s  
nej Góry, w co głęboko wierzy. Lecąc 
z Katowic do W arszaw y, kp t.  Orliński 
począł nagle  odczuwać nienorm alne dz ia
łanie m otoru. Po Jasne j  Górze zorjento- 
waw szy się, że leci nad  Częstochową, 
dzielny lotnik s tara ł  się dotrzeć do lot- 
Diska i tam  wylądow ać, lecz n a  w y so 
kości 1000 m. sam olo t przewrócił się 
na grzbiet, poczem począł spadać w 
korkociągu. W ów czas lotnikow i nie po 
zostawało nic innego, jak  skorzystan ie  
ze spadochronu. T ak  też uczynił, w y s u 
wając się głow ą w dół z sam olotu; spa- 
chron roztworzył się n a  wysok. 700 m., 
poczem spadając, zaw isnął na gałęzi 
jednego z drzew, po k tó rem  kpt. Orliń
ski zsunął się na  ziemię. Sam olot spadł 
obok, u legając  pow ażnem u uszkodzeniu .

W  zw iązku z ka tas tro fą  sam olotu  
kpt. Orlińskiego wczoraj przeprowadzo
ne zostało dochodzenie na lo tn isku  ka- 
tow ickiem  w k ie ru n k u  zbadania  w a ru n 
ków i okoliczności, w  jak ich  sam olot 
kpt. Orlińskiego uległ katastrofie.

k re ta r ja t  czynny codziennie w godzinach 
od 18 — 19. W ypłacanie zapomóg oraz 
przy jm ow anie  sk ładek  członkow skich 
i tp. odbyw a się w każdą środę na p o 
siedzeniu zarządu w godzinach od 19—21.

P ierw sza  roczn ica  m a s o w e g o  
m o rd erstw a  w  K asie  Chorych. W
piątek , 16 bm., jako w rocznicę s traszn e
go m orderstw a, n iew innych  ofiar, ś. p. 
kom isarza Kasy Chorych Józefa Rejow- 
skiego, inspek to ra  Antoniego F urm ań- 
czyka, Michała Zawadzkiego i Macieja 
Mołdy, odbędzie się o godz. 9-tej rano 
nabożeństwo żałobne w katedrze.

W niedzielę, 18 go bm. odbędzie się 
uroczysta  akadem ja  ku  uczczeniu p a m ię 
ci tragicznie  zm arłych. Szczegóły poda
m y w n as tęp n y m  numerze.

Zw. Z. Z. Prac U m ysł. Kasy 
Chorych n a  b e z r o b o tn y c h . Zarząd 
Związku Zawodowego Pracow ników  U 
bezpieczeń Społ. w  Polsce Oddział w 
Częstochowie złożył na  akcję m ie jsco w e
go Społecznego K om ite tu  Niesienia P o 
mocy dla Bezrobotnych 44 zł. 80 gr. 
J e s t  to sum a, pozostała z asygnow anej 
przez za rząd  tu t .  Związku n a  uczczenie 
pamięci zm arłego ś. p. d ra  Kazimierza 
Okuszki.

„ H a sło "  w  r a d io  p o z n a ń sk ie m
Na innem  miejscu donosim y, że w 

niedzielę, 25 go bm. odbędą się C zę
stochow ie dw a koncerty  s łynnego Chóru 
Męskiego „Hasło" z Poznania, k tóry  
»rzez kilka lał szedł pochodem  t ry u m 
fa lnym  przez w szystk ie  s tolice Europy, 
budząc wszędzie zachw yt i uznan ie  wśród 
najbardziej w ybrednych  k ry ty k ó w  m u 
zycznych. W niedzielę, 18-go bm. bę
dziem y mieli sposobność usłyszenia  „Ha 
sła" przez radjo, bow iem  w tym  dniu  
chór tea  śp iew ać będzie w szystk ie  eu ro 
pejskie h y m n y  narodowe, oprócz n ie 
m ieckiego, austr iack iego  i sowieckiego. 
H ym ny  narodowe w ykonane  zostaną w 
o ryginalnych  języ k ach  każdego z pańs tw . 
Kto m a  radjo, niech nie zaniedba sp o 
sobności. Koncerty „Hasła" w Częstocho
w ie odbędą się na  rzecz bezrobotnych 
w niedzielę, 25 go bm. — poranek w sa 
li „Grand K ina” i wieczorowy w sali 
S traży  Ogniowej. Bliższe szczegóły n i e 
baw em . Sprzedaż biletów już  rozpoczęta.

Śledztwo wykazało, że po n iedzie l
n ych  zawodach sam olo t został um iesz
czony w hangarze  i że nie może być  
m ow y o akcji sabotażowej. Jednakże  
policja pod k ie ru n k ie m  pod inspek to ra  
S tarzyka przeprowadza nada l s k ru p u la t 
nie dochodzenia, bow iem  rozeszły się 
pogłoski, że jednego  z m onterów  lo tn is 
ka  przekupiły pew ne jednostk i  w y w ro 
towe. Dalszy bieg ś ledztw a n iew ą tp li
w ie  w ykaże o ile pogłoski te  odpow ia
dają  prawdzie.

* *
*

Wczoraj przybyła na m iejsce w y p a d 
k u  kom isja  z W arszawy, k tó ra  zajęła 
się badaniem  przyczyn w ypadku . O godz. 
17.30 kpt. Orliński w yjechał pociągiem  
pośpiesznym  do W arszaw y. Na dworcu 
żegnali go: s ta rosta  inż Kuehn, poseł 
dr. B iluchowski, kom isarz P. K. Ch. Ma
tula, podkom. Kozłowski i inni. Gdy 
kp t .  Orliński wsiadał do pociągu, w y 
siadł z jednego z w agonów  ks. biskup 
Kubina, k tóry  serdecznie pogra tu low ał 
m u  ocalenia i pobłogosławił krzyżem . 
Dziś sam olo t zostanie spec ja lnym  w a g o 
nem  odesłany z Olsztyna do W arszawy.

Dwa g r o ź n e  p o ża ry . Wczoraj
0 godz. 1 l-te j  w cegielni „A n n a” na  L ;- 
s ińcu przy ul. F u rm ańsk ie j  34, pow stał  
pożar, k tó ry  znacznie zniszczył piec i 
przyległe n iezam ieszkane zabudowania. 
Zachodzi przypuszczenie, że ogień w y 
dostał się z rozpalonego pieca i przerzu
cił się na dach  budynków . S tra ty  są 
bardzo znaczne, wynoszą k ilkadziesią t  
tysięcy złotych.

— O godz. 17.50 w posesji nr. 22 
przy ulicy 3-go Maja, należącej do suk- 
cerów Szw abskich , w nieząjętej stajni 
powstał z n ieustalonej dotąd przyczyny 
pożar, k tórego  p as tw ą  padł częściowo 
dach n ad  s ta jn ią  i innem i zabudow ania
mi. Dzięki energicznej akcji s traży  og
niowej, pożar zdołano umiejscowić, s tra ty  
są jednak  b. znaczne (około 3 tys. zł.), 
gdyż ogień, natrafiając na  m ate r ja ły  ł a 
twopalne, szybko się rozszerzał.

K ln o-tea tr  „N ow ości" — „Graj 
C y g a n ie”. Dźwiękowy K ino-teatr „N o
w ości” w yśw ie tla  po raz pierw szy w 
Częstochowie film  węgierskiej p rodukcji 
dźwiękowej, będący niejako h y m n em  
miłości i szczęścia p. t. „Graj C ygan ie”. 
S am a treść  f ilm u, jak ich  wiele. Tych 
dwoje się kocha, na  ich drodze staje ta  
trzecia, kob ie ta  w am pir,  k tóra  s ta ra  się 
„jego" od „n ie j” odciągnąć. „O na” cier
pi n iew ym ow nie  z pow odu s tra ty  u k o 
chanego, s ta ra  się go za w szelką cenę 
zapomnieć, w czem pom aga jej gorliwie 
zakochany po uszy nauczyciel wiejski, 
serdeczny przyjaciel „u kochanego”, wraz 
z k tó rym  był w niewoli i z k tó rym  po
wrócił do wioski rodzinnej. „On” szaleje 
za p ięknym  „w am p irem ”, lecz w k ró t
k im  czasie poznaje się na  jego  wartości
1 powraca do swej „słodkiej dz iew czyny” . 
No i N um a w yszła za Pom piliusa, jak  
m ówi s ta re  przysłowie. Role g łów ne w 
ty m  film ie k reu ją  tak ie  asy, jak  Marta 
E gger t,  Mercedes Zambory, Paw eł Javor, 
A, P e tch es  i L udw ig  Gardonyi. I lu s t ra 
cja m uzyczna  Karola S tepham idesa ,  mło 
dego u ta len tow anego  m u zy k a  w ęgie r
skiego, w w ykonan iu  orkiestry  cy g a ń 
skiej A leksandra  P su ry  i zespołu orkie
s try  symfonicznej „H unn ia”. P ięk n e  peł
ne sm ę tk u  i jak ich ś  u ta jonych  p ragnień  
moloaje rozczulają najbardziej k ry ty c z 

nego widzą. Zwłaszcza p ięknym  jest 
„ le i tm o tiw ” fi lm u, zaczynający się od 
słów:

„W ęgierska k re w — w ęgierskie wino,
Młodość i m iłość to życia treść!
Niechaj s trum ien ie  w ina płyną,
P iesenko serca  ucho m e pieść!”

Obraz pod każdym  w zględem  dobry, 
bo prócz p ięknych  melodyj reżyser przed 
s taw ił  widzowi cudne węgierskie  krajo
brazy, z k tórych  najefektow niej w ypadła 
scena w inobrania .  J e s t  jed n ak  m aleńkie 
ale, m ianowicie, film ten  posiada wersję 
w ęgierską, a w iększość a raczej cała pu
bliczność naszego m ias ta  może zawołać 
„N em tudo m ag ia ro”. Nad program : — 
Nadzwyczaj efek tow ny  dodatek  k re sk o 
w y  Fie ischera, tygodnik  F cxa  oraz PAT.

Z sali sądowej.
Wyrok na mśc ic ie l i  p o h a ń b io n e j  

córk i  i s io s t ry .
Przed Sądem  O kręgowym  staw ali 

wczoraj 51 letni Kazimierz Ryś i jego 
dwaj synowie: 24-letni L udw ik  i 17-let- 
ni Franciszek, m ieszkańcy  wsi Biała — 
Towarzystwo, gm . K am yk, oskarżeni z 
art. 51 i 458 k. k. o zabójstwo K onstan
tego Mizery, m ieszkańca  tejże wsi w 
dniu  2 czerwca r. b.

Oskarżeni należą podobno do ludzi 
porządnych, zam ordow any na tom iast  był 
w ielk im  hulaką, m ającym  za sobą boga
tą  przeszłość k rym inalną ,  karany  bowiem 
był n ie jednokro tn ie  za kradzieże i p rze
m ytn ic tw o , a pozatem  za aw an tu ry ,  ja 
kie wszczynał z m iejscow ą ludnością.

Mizera uwiódł córkę Rysia, do k tó 
rej przychodził w konkury . Z tego też 
pow odu zabronili m u  Rysiowie p rzycho
dzenia do ich domu. Mizera jed n ak  nie 
zważał na to. w  dalszym  ciągu p rzycho
dził, niszczył z zem sty  m ieszkanie , przy 
sposobności bijąc Rysiów.

Krytycznego dn ia  w czasie nieobec
ności rodziny, pobił córkę Rysia, co do
prowadziło do m orderstw a. Gdy Mizera 
przechodził około ich dom u, rzucili się 
oskarżeni na niego 1 rew o lw erem  oraz 
s iek ieram i zamordowali go.

Kazimierz Ryś do w iny się nie p rzy 
znał, przyznali się na tom ias t  synow ie j e 
go, w yjaśniając, że uczynili  to w s tan ie  
s ilnego wzruszenia psychicznego, za u- 
wiedzenie ich siostry, pobitej nadom iar 
kry tycznego  dnia.

Spraw a toczyła się przy drzwiach 
zam knię tych ,  dalszych więc szczegółów 
podać nie możemy. Oskarżał prok. Cha- 
włowski, obronę wnosili mec. Bogobo- 
wicz i mec. Paciorkow ski.

Po naradzie ogłoszony został wyrok, 
skazujący L udw ika  Rysia n a  półtora r o 
k u  więzienia, F ranciszka Rysia na  8 m ie 
sięcy więzienia, Kazimierz Ryś został u- 
n iew inniony .

Kto wygrał na loterji?
W  dw udzies tym  ósm ym  dniu  c iągn ie 

nia 5 ej k lasy  23-ej polskiej loterji p a ń 
stwowej, padły większe w ygrane  na  n a 
stępujące num ery:

1) W y grana  zł. 250 -|- p rem ja  zł. 4*000 
na Nr. 90540.

2) W y g ran a  zł. 250 -j- p rem ja zł. 4 000 
na  Nr. 104725.

3) W y grana  zł. 250 -j- prem ja  zł. 4.000 
na  Nr. 119826.

4) W y g ran a  zł. 250 -J- prem ja  zł. 4.000 
na  Nr. 173975.

5) i W ygrana  zł. 250 -j- prem ja  zł. 4.000 
na  Nr. 200119 .

Zł. 5.000 na Nry: 87475 143146.
Zł. 3.000 na  N ry: 36833 57208 66003 

88557 126393 148221.
Zł. 2.000 na  N ry: 8148 29100 37182

37852 43891 49994 50377 59702 73556
80611 89152 89471 90970 110580 136337
173136 199871.

Zł. 1.000 na N-ry: 87 4263 7093 7418 
7497 13300 16116 19901 21500 22269
25754 37015 46251 50527 53759 54463
58475 62793 64018 68128 69371 7248.3
76856 81903 86771 87148 88628 90000

w najlepszych gatun- 
W&  l lS g g  kach od złotych 4.75

D O S T A R C Z A

Dom Przemysłowo-Handlowy .,P t  0 D  I E Ń“  

Częstochowa, Kościuszki 56. — Tel. 8 83

Pierwszorzędna g g  
= = =  P ra co w n ia  s  y  S C K  

G . G O L D S T E I N
I Ale,a 9, 2 brama II piętro lub Kate

dralna 16 (dawniej Strażacka)
P r z y j m u j e  w s z e lk i e  r o b o t y  k u ś n i e r s k i e  

o r a z  f a r b o w a n ie  fu te r .
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

ZA UBLIŻENIE p a n u  I z y d o r o w i  W o j c i e c h ó w  
sk ie in u ,  n in i e j s z e m  p r z e p r a s z a m -

W L .  W IK L IK .
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Siekiera w reku szaleńca.
N i e z w y k l e  z a j ś c i e  w  ś r ó d m i e ś c i u  s to l i cy .

Przy ul. Nowy Św iat 8 | 10, lokator 
tego dom u 28-letni W ładysław  Mrozie
wicz wszczął po p iianem u sprzeczką z 
żoną sw ą 26-letnią Z >fją. P ijak , uzbroiw 
szy się w 2 sztylety, usiłow ał zranić żo
ną oraz siostrą jej 24-letnią Marją Cieśli 
kową. Ta osta tn ia  przy pomocy sąsiadów 
wypędził?. Mroziewicza i drzwi m iesz
kania zamknęła. Wówczas Mroziewicz 
udał się do kołodzieja, W acław a S o b 
czaka zam ieszkałego w tym że domu, 
skąd  porwał s iekierą i zaczął w y rąb y 
w ać drzwi w m ieszkaniu . W m om encie, 
gdy  szaleniec w padł do kuchni,  przera

żona C ieplikow a wyskoczyła oknem  z 
parte ru  — na podwórze, w padając  w o- 
tw ór przy oknie su teryny .  Skok był fr-  
ta lny  gdyż C. s łam ała  praw ą nogą. T y m 
czasem  Mroziewicz szalał: w padł do 
w arsz ta tu  kołodzieja, gdzie kleszczami 
w yrw ał sobie ząb. Na alarm  lokatorów 
przybył policjant, który furja ta  rozbroił. 
Po chwili przybyły lekarz Pogotow ia u- 
dzielił pomocy ofiarom aw an tu ry ,  Mro- 
zowieżowej i Cieplikowej, przyczem tą 
o s ta tn ią  Pogotow ie um ieściło  w szpitalu 
św. Rocha. P ijaka przeprowadzono do a- 
resz tu  13 kom isarja tu .
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Z  KRAJU.
Zjazd m i k r o b i o l o g ó w  i e p i d e m j o l o -  

g ó w  po lsk ich .

W dniach 1 i 2 lis topada b. r. od
będzie się w W arszaw ie  4-ty zjazd epi
demiologów i m ikrobiologów polskich.

U czestn icy  zjazdu zwiedzą kilka in- 
s ty tucy j  i zakładów san ita rno -hyg jm icz-  
m  ch w Warszawie.

Truskawki  kwitną.

W plantacji t ru sk aw ek  w m ają tku  
państw . C.echolewy, (powiat Chojnice, 
na  Kaszubach), założonej przez znaw cą 
i m iłośn ika  przyrody p. Józefa Holeskę, 
zakw itły  t ru skaw ki.  P lan ta to r  z tego 
zjaw iska nie tylko, że jest ucieszony, ale 
m a  nadzieją, że po stworzeniu  specja l
nych w arunków  będzie jeszcze w roku 
bieżącym  m ią ł zbiór dojrzałych t ru s k a 
wek.

Trup k o b ie t y  w  o g r o d z i e  p r o b o s t w a

W  tych  dniach  dzierżawca probostwa 
W ładysław  Barczak z Gąbic (pow. Mo- 
gilno, Wielkopolska), znalazł w ogrodzie 
ks. proboszcza W ierbińskiego w Gębi- 
cach wisielca na  drzewie, kobietą, przy 
której jednakże  nie znaleziono żadnych 
dokum entów  i której nazw iska dotych
czas nie zdołano ustalić. Ciało znajdowa 
ło się w kom ple tnym  rozkładzie. Z po
wodu daleko posunię tego  rozkładu ciała 
w ładze policyjne nie były w stanie do
konać zdjąć fo tograficznych i daktylo- 
skopijnych.

Odkryc ie  cm e n ta r z y sk a  
s ł o w i a ń s k i e g o .

Na polach osadników Szram ki, Kana- 
baja  i Doeringa w Kolińczu (powiat S ta 
rogard, na  Pom orzu), podczas orki zna
leziono urny. O rnam enty  wskazują, iż 
urny pochodzą z czasów Narodzenia Chry 
stusa, do 600 lat po Narodzeniu. Znale
zione u rny  pod S ta rogardem  stanow ią  
jeszcze jed en  nieom ylny  dowód polskoś
ci ziemi pomorskiej, gdyż są to urny  
pochodzenia słowiańskiego.

N a d u ż y c ia  w g a rn izo n ie  l w o w s k i m .

Na terenie  Lw ow a w osta tn ich  k ilku 
n a s tu  dn iach  nas tąp iły  aresztow ania  w 
wojsku, pozostające w zw iązku z wielkie 
m i nadużyciam i jak ie w ykry ły  władze 
wojskowe.

I ta k  aresztow any został w baonie 
te legraficznym  p ła tn ik  baonu por. Koz- 
drowicz, k tóry  dopuścił się nadużyć przez 
niew ypłacanio  należytości dostaw com , a 
pozatem  przywłaszczenie sobie pieniędzy 
oficerów sk ładanych  na  opał; łącznie 
zdefraudow ana su m a w yniosła  7 tys. 
200 zł.

Por. Kozdrowicz przeniesiony został 
w m iędzyczasie  do 3 pu łku  szwoleżerów 
w S uw ałkach  i tam  celem pokrycia zde- 
fraudowanej we Lwowie sum y, zdefrau- 
dował w S u w ałk ach  kw otą  3 tys. 200 zł.

Por. Kozorowicz został aresztowany 
w  Suw ałkach  i przewieziony do Lwowa, 
gdzie przebywa obecnie w wojskowem 
więzieniu śledczem.

Równocześnie przed 3 tygodniam i 
w y k ry te  zostały nadużycia  w iw ow skim  
6 pu łku  lotniczym, gdzie aresztowany zo 
s ta ł  kw ate rm istrz  tego p u łk u  kpt.  Gór
ski. Dopuścił się on nadużyć  w związku 
z gospodarką rolną 6 p. lotn. dalej z 
gospodarką m leczną p u łk u  i fałszowa
n iem  rachunków .

W  obu sp raw ach  prowadzi śledztwo 
żandarm erja  wojskowa.

P a s t u c h o w i e  zabi li  kijami s w e g o  
t o w a r z y s z a .

W Jasach nad leśn ic tw a Szarła ta , (po
w ia t Świecie, na  Pomorzu), dokonano 
strasznei zbrodni na  łące w rewirze le ś 
n ic tw a Z icisze, gdzie trzech młodzień 
ców pasało  bydło. W e  wtorek, 6 b. m. 
w godzinach popołudniow ych doszło po
m iędzy nimi do sprzeczki, k tóra  zakoń
czyła się pozbaw ieniem  życia 22 le tn ie 
go B ronisław a Kołodziejskiego, m iesz
k ań c a  wsi P rusk ie  pod Łążkiem . Współ 
tow arzysze zabili go kijami. Spraw cy przy 
znali się do winy. Odpowiadać oni będą 
przed sądem  doraźnym.

ZE ŚWIATA.
„Ptaki śmierci*'.

Jed e n  z oficerów holenderskich  wojsk 
kolonjalnych, k tóry  powrócił n iedaw no z 
Nowej Gwinei, opowiada o s trasznym  
w ypadku , jak i  się zdarzył na rzece w p o 
bliżu Tagoty. Tubylcy, którzy ładowali 
ryby, napadnięci byli przez stado p taków , 
zw anych  „p takam i śm ie rc i” . T rzem  ry 
bakom  udało  się zbiec, 5-ciu zaś pozo

sta łych  podziobały zgłodniałe ptaki. N ie
szczęśliwi s tracili w zrok i po k ilku  go 
dzinach zmarli w strasznych  m ęczarniach. 
W ojska kolonjalne urządziły  polowanie 
na  te p tak i i zastrzeliły kilka.

Nowa Gwinea je s t  jedynem  m iejscem  
na kuli ziemskiej, gdzie traf ia ją  się te 
p tak i trujące. „P tak i śm ierc i”, nie prze
wyższające rozm iaram i gołębi, źle latają. 
Okoliczność ta  u ła tw ia  polowanie na  nie. 
Po złapaniu  tak iego  p taka  tuby lcy  n a 
ty ch m ias t  go zabijają.

.P ta k i  śm ierc i” żyją w zupełnem  od
osobnieniu od innych  zw ierząt i p taków  
i chow ają się zw ykle  wśród skał. Zbli
żają się do człowieka jedyn ie  pod w pły 
w em  głodu.

Ludzie podziobani przez te  p tak i o d 
czuwają odrazu ostry  ból i tracą  wzrok, 
poczem um iera ją  w ciągu dw u godzin w 
niesłychanych m ękach . D otychczas nie 
udało się  jeszcze ura tow ać ani jednego 
człowieka, podziobanego przez p taka  t r u 
jącego, n aw e t  w tedy , gdy am putow ano  
za tru tą  część ciała.

Humor S Satyra.
W ieści  z m o c a r s t w a  l i t e w s k i e g o .
KOWNO. Dzienniki tu te jsze  donoszą, 

że prezydent repub lik i  w ydał rozporzą
dzenie, w ed ług  którego  cały naród li
tew sk i raa powrócić do poganizm u, aby 
ub łagać  bożka P e rk u n a  o zwrot Wilna. 
W  ty m  celu w gon tynach  i gajach dzie
wiczych odpraw iane będą uroczyste, 
b łaga lne  nabożeństw a, k tóre  w ydziw iać  
będzie znakom ity  duchow ny, nazw isk iem  
W arja tas .

KOWNO. Znany przyjaciel Polaków, 
prof, un iw ersy te tu  kow ieńskiego, Birży- 
szka, k tóry  w tych dniach przeprow a
dził przeciwpolski w niosek o wydaleniu 
Po laków  z pracy za to, że uczą dzieci 
sw e po polsku, postanow ił zm ienić swe 
nazw isko  na rdzennnie  l i tewskie; odtąd 
więc ten  znakom ity  uczony nazyw ać się

4.

będzie Kundelas. Ponadto  pan K undelas  
postanowił zerwać z u n iw ersy te tem  i 
popisywać się będzie w cyrku  w ędro
w nym  jako  linoskoczek.
U z d r o w i e n i e  skarb u  a n g i e l s k i e g o

LONDYN. F u n t  angielsk i w kró tce  
m a pó;ść w górę; będzie to w ielka  za
s łu g a  nowego g u b erna to ra  banku  An- 
glji, gdyż — jak  wiadomo — na s ta n o 
wisko to powołany został jeden  z n a j 
w ybitn iejszych finansis tów  św iata ,  sir 
Barney Krachburry.

P o s z a n o w a n i e  w o l n o ś c i  w Rosj i .
MOSKWA. Rząd rosyjski postanow ił 

przywrócić zupełną swobodę w szystk im  
obyw atelom , n aw e t  tym, k tórzy  są  w y 
raźnym i przeciw nikam i kom unizm u. Ce
lem zapewniania  tych  swobód, p o s tan o 
wiono w ybudow ać w Moskwie k ilka  no 
wych gm achów  w ięziennych, zaopatrzo
nych w t  r tu ry  i t. p. średnow ieczne 
środki kuźni. Do w ykonan ia  tego p lanu  
wyznaczony został towarzysz Swołoczew.

Co us łyszymy dziś  p r z e z  Radjo?
W a r s z a w a ,  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a .

11.40 P r z e g l ą d  p ra s y  k r a jo w e j  P A T .
11.58 S y g n a ł  c z a su  z W a r s z .  O b s e r w .  Asir 

h e jn a ł  k rak . ,  p r o g r a m  na  dz. b ież .
12.10 M uzy ka  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .
13.10 Kom. m e te o r ,  i d.  c. D l y t .
15.05 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y .
15.15 K o m u n ik a t  L .O .P .P .
15.25 „ W ś r ó d  k s i ą ż e k 11
15.45 K o m u n ik a t  C e n tr .  B iu ra  H y d ro g ra f ,  dls^-. 

żeg lu g i  i ry b a k ó w
15.50 P r o g r a m  d la  dz iec i  s t a r s z y c h .
16.20 L e k c j a  f r a n c u sk ie g o .
16.40 M u zy k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h .
17.10 „ S m o le ń s k ie  b o je  R a d z iw i ł ł a  p r z e d  

t r z y s t u  l a t y 11.
17.35 K o n c e r t  k a m e r a ln y .
18.50 R ozm a i to śc i .
19.15 G ie łda  ro ln ic z a .
19.25 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y
19.30 Kom. T o w . do Z a c h ę ty  h o d o w l i  Koni 

w  P o lsce .
19.35 M u zy k a  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h .
19.45 P ra s .  D z ie n n ik  R a d jo w y .
20.00 F e l j e to n  p.t. „ T e m p o  d n ia  d z i s i e j s z e g o 11
20.15 „M uzyka p o d h a l a ń s k a 11.
20.30 K o n c e r t  e u r o p e j s k i  z B u d a p e s z tu .
22.15 P ły t y  g r a m o f o n o w e
22.40 D o d a te k  do P ra s o w .  D z ień .  R a d jo w e g o
22.45 K o m u n ik a ty .
22.50 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e .
23.00 M uzyka  ta n e c z n a .

Biuro Dzienników i O g łoszeń

„ R E N O M  A *4
wl. M A R I A N  Ż U K O W S K I  

Częstochowa, Alsja Nr. 21, telefon 448
PRZYJMUJE: O głoszenia  do w szys tk ich

pism  kra jow ych  i zag ran icznych . 
POLECA : Dzienniki i czasop ism a k ra jo 

w e  i zagran iczne .  
SPR ZED A JE: W y r o b y  tytoniowe, p a p ie 
rosy-, oraz znaczki s tem p low e ,  pocz tow e, 

w eks le  i t. p.
O BSŁUG A  SZYBKA i SOLIDNA.

GABRJBL BERNARD.

RYCERZE S Z H T M
R O M A N  S. 46)

— Jeżeliśc ie  tak ie j  m yśli  nie mieli, 
to czem u porozstaw ialiście  wasze w arty  
we w szystk ich  k aw ia rn iach  i barach, s ą 
siadujących  z dom em , gdzie się pan obe
cnie zDajduje?

— P rzysięgam  panu...
—  Może pan  być pew ien, że n as  to 

nic n ie  obchodzi. Jeś li  to m ów ię, to ty l
ko dlatego, by p anu  dowieść, że u m ie 
my należycie ocenić jego odw agę, to 

■zjawienie się u  nas bezbronnego, n iew in
nego baranka. J e d n a k  w chwili, gdy 
nam  pan  kazał podziwiać swoje m ęstw o, 
jeden z pańsk ich  przyjaciół, ubrany  w 
palto z garbad iny , n aw iasem  m ów iąc  za 
lekk ie  na  sezon obecny, za insta low ał się 
na  tarasie  w iniarni,  położonej ak u ra t  n a 
przeciwko tego dom u. D rugi taki przy
jaciel, o wyglądzie gen tlem ana , ustrojo
ny w futro na baranach, z laską  o zło
tej rączce, t rzy m a w artę  w barze na  ro 
g u  naszej ulicy i bulwaru; trzeci, p rze
brany za robotn ika raczy się kuflem  pi
wa w piw iarn i pod Nr. 27. Jeś l i  pan 
sobie życzy, m ogę  dalej wyliczać i opi
syw ać  w szystk ich  pańsk ich  wspólników, 
otaczających dom  zw a ity m  kordonem.

Pom im o p o z o m  e j  f legm atyczności 
Maks zm ienił się na  twarzy.

To, że B reautie r kazał śledzić dom, 
w k tó rym  m ieszkał, p ragnąc  się g w a ra n 
tow ać  na wszelki w ypadek , n ie  było w ca
le dziwne, ale w jaki sposób Olivier 
m ógł z tak ą  dokładnością opisać jego

wspólników , zna jdujących się nazew nątrz  
domu, sam  nie opuszczając ani na ch w i
lę pokoju, nie podchodząc do okna, w y
chodzącego zresztą  na  podwórze i nie 
używ ając  telefonu?

W szystk ich  tych  w iadom ości udzie
lił Olivierowi L eander  Biche drogą te le 
patycznego porozumienia, poczynił bo
w iem  te  odkrycia, przechadzając się tam  
i napow ró t koło d em u  m in is tra  kolonij.

N acieszywszy się pomieszaniem Mak- 
sa, Olivier dodał z ca łym  spokojem:

— Mówię to dlatego, by panu  do
wieść, że się w am  nie opłaci zachow y
w ać jak ieko lw iek  szczególne ostrożności 
przy w ykonan iu  naszej słownej um ow y. 
N a* tym  g runc ie  nie zdołacie zdobyć p rze
wagi. Spodziew am  się, że już  się pan o 
tern przekonał.

Maks nie znalazł na  to żadnej odpo
wiedzi i pośpieszył się wycofać. Słowa 
Oliviera w yw arły  n a  n im  bardzo sdne  
wrażenie, jego uśw iadom ien ie  wydaw ało 
się w y p ły w ać  ze źródeł nadprzyrodzo
nych i zupełnie  n iezrozum iałych  dla przy- 
j a c i t l a  D u rg a n y ‘ego.

Część druga.
TAJEMNICA PRZESTRZENI.

I.
W Y S P A  ROZBITKÓW.

Pośród rozlicznych w ysepek o p rze 
różnych ksz ta ł tach ,  s tanow iących  jakgdy- 
by nieskończony różaniec, c iągnący się 
hen, w dłuż brzegów B retan ii,  je s t  jedna  
nosząca trag iczne miano: W Y SPA  ROZ
BITKÓW.

Czy dlatego, że fale przybija ją  do 
niej od łam ki rozbitych okrętów , k tóre  
burza  rzuciła  na zdradliwy szlak m or
ski, zwany „d jabelsk im  n aszy jn ik iem ”?

Zapewne. A może w yspa  rozbitków za
w dzięcza sw ą nazw ę tem u, że była on 
giś  m iejscem  spo tkan ia  zaw odowych łu 
pieżców rozbitych statków?

W każdym  bądź razie wygląd tej 
w yspy odpow iada w zupełności jej po 
n u re m u  im ieniu . J e s t  to o lbrzym ia s m u t 
na, a zarazem  grcźaa  skała, n a  k tó rą  do
s tać  się jednakże  łatw iej, niżby się zda
wało. W ykrój w yspy od strony lądu  s ta 
łego tw orzy coś w rodzaju m alu tk iego  
portu , gdzie podczas burzy m ogą z n a 
leźć schronienie s ta tk i  o n iew ielk im  to
nażu. D ługi pas wodny, szerokości oko
ło czterech m il m orskich, dzieli wyspę 
od kon tynen tu ,  pokrytego w tem  m ie j
scu  skałam i, a dostępnego w jed n y m  
punkcie, od strony  niew ielkiego w y s tę 
pu tw orzącego rodzaj plaży ,  gdzie d aw 
niej stało k ilka  ch a t  rybackich . Obecnie 
z dom ostw  tych pozostała tylko kupa  
gruzów.

A jeśli  się do tego pustkow ia , nie 
m ającego  n aw et nazwy, pójdzie wgłąb 
lądu, jak  okiem  sięgnąć  widzi się przed 
sobą n ag ą  płaszczyznę, gdzie tylko rzad 
kie drzew a p rzykryw ają  jednosta jność 
kra jobrazu. Trzeba zajść bardzo daleko, 
by napo tkać  wreszcie dom  zam ieszkały .

Ale powróćm y do W yspy  Rozbitków. 
Na sam y m  szczycie ska ły  wznosi się 
przysadzis ta  budowla, otoczona palisadą 
z tarcicy. Znajdował się tu  k iedyś sem a
for, oddaw na przeniesiony w inne m ie j
sce.

Gdy po nieudałe j  ucieczce Narwy 
postanowiono orzenieść go do dobrze 
ukry tego  więzienia, wybór padł na d aw 
ny posterunek  semaforu, znajdujący się 
na W yspie Rozbitków. Pozostały tam  bo
w iem  prawie n ienaruszone sale, przew aż
nie drążone w skale. Pobieżny rem ont

w ystarczyłby, aby zamienić daw ny  po
s te runek  na w arow ne więzienie, m ogące 
pomieścić więźnia i dozorców. Za jed
n y m  zam achem  za insta low ano tam  ró w 
nież m ałe  obserw atorjum  m eteoro log icz
ne, a chociaż nie wyznaczono doń ob 
serw atora ,  ów pozór uspraw ied liw ia ł  po
czynione prace remontowe.

Opiekę nad  N arwą powierzono czte
rem  kolonjalnym  podoficerom, osobiście 
znanym  m in  s trow i i m ającym  w s to 
su n k u  do niego zobowiązania. Trzej w a r
townicy pozostawali s ta le  na s tan o w i
sku , czw arty  m iał p raw o kom u n ik o w a
nia się z lądem  sta łym . Malutki s ta te 
czek, dostarczający żyw ność do k i lk u  
sem aforów i ła tam i m orskich , zaopatry
w ał w n ią  również co tydzień W y sp ę  
Rozbitków.

Czterej dozorcy, byli towarzysze po
dróży m in is tra ,  cieszący się u io e łn e m  
jego zaufaniem , wiedzieli dobrze, że zna j
du jący  się w ich pieczy więzień jest 
człow iekiem  w yjątkow o niebezpiecznym. 
Obowiązki sw e podjęli bez en tuzjazm u, 
czasowo i g łów nie  dzięki odwołaniu się 
B reau tie ra  do ich patr jo tyzm u. N arw a 
został dostarczony n a  wyspę w nocnej 
porze i pod fa łszywem  nazw iskiem , o- 
strożność ta  była zresztą dość względna, 
nic bow iem  nie s tw ierdzało  praw dziw o
ści noszonego przezeń nazwiska.

J a k  w iem y, D urgany  i jego przy ja
ciele nie zdołali, m im o nad ludzk ich  w y 
siłków, odnaleźć m iejsca in ternow an ia  
Narwy; należy przy tem  zaznaczyć, że 
ucieczka z W yspy  Rozbitków była rze 
czą w pros t  nie do pomyślenia. W ięzień 
m ieszkał w pokoju, w ydrążonym  w sk a 
le, ośw ietlonym  przez m aleńk ie  zakrato
w an e  okno.

(d. c. n.)
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